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xpress Pomorski 


li adów oda r Litwini r Poe. | W ofiara Przył Rzzypogw 
b ROR: Polskiej w powiecie Grudziądzkim. 


dzeniu ścisłego komitetu Rady |mieniu się z odpowiedzią rządu Piszą nam z wiejskiego -po |wiarę, przywiązanie i miłość. 
Ligi Narodów rozpatrywano no-|polskiego zdecydowano tę kwe-|gzatu grudziądzkiego: Cieszymy się wszyscy, że zawita 
tę rządu kowieńskiego w spra-|stię zlikwidować. W ostatnich dniach kwietnia |do nas już nie ów nieznany pier 


R SOW 1020 r. zawitał do nas na Pomo- jwotnie Dostojnik Państwa, lecz 
rze po raz pierwszy najwyższy |kochany i czcią otoczony nasz 


M | MYI(OW W Frangi dostojnik Państwa Pan Prezy-|Prezydent Stanisław Wojcie- 
( | | . dent Rzpłitej. Zaszczyt dla Po- jchowski, którego pragniemy wi- 
morza tem większy, że Pan Pre-|dzieć, powitać i uczcić najser: 
zydent raczył nas Pomorzan |deczniej i zapewnić Go o na- 
wyróżnić i pierwsze swe krokijszych  niezmierzonych  uczu- 
skierował na Pomorze, z pomi-|eiach miłości i przywiązania. 
nięciem innych dzielnie. Jeżeli|Czekamy więc z niecierpliwo- 
dotąd przed osobistem  pozna- |ścią na przyjazd Najdostojniej. 


Znowu strzał spalił na panewce. 


„Słowo Pomorskie* w zupełności potwierdziło nasze za- 
rzuty. — Zdemaskowana perfidja i kłamstwo. — A jednak 
„szabesgoje*, 

Aby całkiem zdemaskować o- 
hydną i oszczerczo-kłamliwą na 
terenie Pomorza działalność 
hochstaplerów — i „niby pattjo- 
tów“ redaktorów „Słowa Po- 
morskiego“ — zmuszeni jesteś- 
my raz jeszcze zabrać głos W tej 

sprawie, 

Odpowiedź „Słowa Pomor- 
skiego“ w nr. 138 z d, 15. 6. br. 
w zupełności nie zaprzecza 
przez nas podanym aktora, 


jspotykają się stale z odmową," 

Pomijainy fakt, że zamieści- 
liśmy w „Expressie“ wykaz 
firm z Torunia, Bydgoszczy i 
Włocławka, w których to mia- 
stach nietrudno było Redakcji 
stwierdzić, czy firmy te są pol- 
skie czy żydowskie, ale chyba 
panowie redaktorzy względnie 
ich personel mógł łatwo zdobyć 
się na ten trud, by ż nazwisk: 
„Markus Ciuk“, „Landschnei- 


PARYŻ, 15. 6, (Pat.) bert, marynarki. handlowej — 
Gabinet Herriota został ukon-|Meier, lotnictwa — Lorent Wi- 
stytuowany w następującym nac i nauk technicznych — Mo- 
składzie: ro Ciofferi. W skład nowego ga- 
Herriot — prezydjum gabine-|binetu wchodzi 4 senatorów i 13 
tu i sprawy zagraniczne; Rene |deputowanych oraz nie będący 


£ > i Je iałić_ rmv = 17 i 4 s ony «a « 4 
Renoule, — sprawiedliwość; [członkiem parlamentu generał |niem Pana Prezydenta, mieli- szego użęcwań abyśmy zę pa- [że mimo wrzasku i krzyku na ner: , Dr. Siegel“; „Szeps', „Gol 
Chautemps — sprawy wewnę-|Noliet. Czterech senatorów na-|my dla Niego wielkie poważa- |trzeć z bliska, wzorować się nalłamach tego dziennika, przyj-|de*,  „Perłow*, „Kleinman:, 


mujecie panowie zupełnie świa- 
domie ogłoszenia żydowskie, 
byle tylko dobrze zapłacone. 


„Szyller-Szkolnik* itd. dobitnie 
się przekonać, że firmy o tak sē- 
mickiem brzmieniu naturalnie 


trzne; generał Nollet — mini-|ieży do lewicy demokratycznej, nie i prawdziwą cześć dla Jego |Jego wzniosłych pnotarą oby- 
ster wojny; Dumesnil — mary- |radykalno - socjalistycznej. Co|najwyższego stanowiska pań- watelskich, i choe w części Je- 
stwowego i Jego osoby tak od|mu dorównać. 


narka; Clemental — finanse:|do deputowanych, to teki roz- iji i X : 6 i fad e l PIREA jh 
Francojs Albert — oświata pu- |kładają się w następujący spo-|Chwili osobistego poznania, po- Pomorzanie powiatu 0 nic więcej nam nie chodzi-|nie mogą być chińskie, ale ży: 
bliezna; Peitral — roboty publ, |sób: dwie otrzymała lewica ra-|siadamy dla Niego uwielbienie, Grudziądzkiego. ło! Pragnęliśmy tylko otwo-|dowskie. 


Widać z tego jasno, że nie po- 
trzeba podszywać się pod ogło- 
szenia anonimowe, by być 
ogłaszanym w „Słowie Pomor- 

A skiem“, 

Wystarczy dobrze zapłaoić, 

choć się 
jest żydem. 

Podkreśla „Slowo“, że są zwłą 
szcza w Warszawie polskie biu- 
ra ogłoszen, choć poinformowa- 
ne o obowiązujących wydawnic- 
two „Słowa“ zasadach, a mimo 


man |'ZYĆ OCZY społeczeństwu na 


Wiadomości Sportowe. iien 


Znani więc jesteście z kłam- 
m | . 
£ Orunia. 


stwa, i również dalej kłamiecie 
bezczelnie — sądząc, że to prze- 
milczymy? Nie! Nie rzucamy 
kłamstw jak p. redaktor A. Ro- 
żański i dlatego znowu 
pułku po 3 minutach, Bieg or- kilka dowodów. 
TORUŃ, 15, 6. (Pat.) ganizował tutejszy Sokół. „Słowo Pomorskie* zwyczaj- 
W dniu dzisiejszym odbył się| Ponadto odbyły się tu zawodyjnem kłamstwem pragnie wpro- 
tu bieg maratoński na przestrze|piłki nożnej między „Gryfem* ajwadzić w błąd Czytelników i 
ni 37 km. i 500 m. Startowało 10.|„Sokołem*, zakończone wyni. pisze: 


Reinaldi — handel, Queuille dykalna, 8 — radykali i rady- 
rolnictwo; Daladier — kolonje.|kali socjalni, 3 republikanie so- 
Justin Godart — praca i higje-|ciaiisci. kada gabinetu odbędzie 
na; Dalbiez — okolice obsadzo-jpierwsze posiedzenie jutro o 
ne; Bovier la Pierre — emery- |godz. 10 przed południem. Pierw 
tury. Ustanowiono cztery pod-|sze posiedzenie rady ministrów 
sekretarjaty stanu, a mianowi-|odbędzie się w pałacu Elizej- 
cie poczt, które ohjął Pierre Ro-|skim po południu o godz. 16, 


EETA ASTE REAT YA EE GANAN RAE VTD IA ITA PRED AE A ROA) LOW 


Francio, oby ie za wiele ustepstw dia Tentonów! 


PARYŻ, 15. 6. (Pat.) e. seri Rzeszy. Herriot o- bieg skończyło 8 zawodników.|kiem remisowym 2:2. Zawody „Przestudjowawszy dział o0-|to wprowadzają w błąd admini- 
Wybór na stanowisku mini |świadczył przedstawitielowi Pierwszy przybył w doskonałej|mimo zdekompletowanego skła-| głoszeń naszego pisma z kil- |strację, twierdząc, że są to ogło- 


stra wojny generała Nolleta, o-|„Matina*, iż w stosunku do Nie- 
beenie jednego z najlepszych [miec będzie prowadził politykę 
znawców sytuacji, panującej w|pojednawczą i podejmie wszel- 


szenia firm chrześcijańskich. 
Zapytujemy więc „Słowo Po- 
morskie“, czy poinformowało 


formie chorąży Kwitowski z 4jdu Sokoła bardzo zajraujące.| ku kwartałów, wśród kilku- 
pap. w czasie 2? godz. 45 min. Z0;Gryf wyrabia się na dobrą, h-| nastu tysięcy ogłoszeń zna 
sek., drugi — kapral Bill z tegożlkłasową drużynę, ` lazł kilka firm żydowskich o 


Niemczech, wskazuje na to, iż|kie wysiłki celem poparcia mło- zamarkowanych nazwach.“ biuro ogłoszeń żyda Apłego w 
sprawa bezpieczeństwa stała |dej demokracji niemieckiej, bę- s Pozwólcie więc panowie reda- |Warszawie, ul. Zielna nr. 37 (z 
się przedmiotem troski Herrio- |dzie jednak srogim i nieliteści- ] krajl ktorzy „Słowa Pomorskiego“ --|żydowskim personelem), że o- 
ta. Lewica zdecydowana jestļwym dla reakcji i nacjonalizmu ` 5 bas bowiązuje wydawnictwo „Sło- 


że udowodnimy, że nie studjo- 
waliśmmy wasz dział ogłoszeń z 


WARSZAWA, 15. 6. (Pat, - |Wet w stosunku 2:1, a tylko 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej| dzięki bramkarzowi Warbiń- kilku kwartałów, locz wybraliś- 
między drużyną ` węgierskąjskiemu, który bronił bardzo sła-|my kilkanaście SURE z czasu 
Toerekves a reprezentacją War-|bo, zeszli z boiska zwyciężeni. jod lutego do kwietnia 1924 r, a 
szawy zakończyła się zwycię- ŁÓDŹ, 15. 6. (Pat). „, [przez nas podanych nie jest kil- |lera-Szkolnika? 
stwem gości w stosunku 2:0| W dzisiejszych zawodach pił- ka, ale przeszło trzydzieści Czyj A jeżeli nie poinformowało 
(1:0,, Węgrzy odznaczali się do-|Ki nożnej pomiędzy D. S. V. panowie nie umiecie, czy nie|dla czego zrobiło ten wyjątek 
brym startem do piłki i piękne-|Tropau a Ł. K. S. osiągnięto wy- chcecie tego czytać? hsi p dla żydowskiego biura? 
mi kombinacjami, nie byli je-|Dik remisowy 1:1 (0:0), Gra to- Zapewniamy panów, że gdyby|- Co do wzmianki o względach 
dnak zdecydowani w sytuacjachiczyła się przy lekkiej przewadze śmy zadali sobie tyle naa (i|konkurencyjnych i o p. Trzebia- 
podbramkowych. Dobra byłajł. K. S. który był niezdecydc-|„., wie, czy nie zadamy), byś- |towskim — pacjencie zakładu 
zwłaszcza ich obrona i środek|wany pod bramką, my przeszukali kilka kwas: dla obłąkanych w Świeciu — 
pomocy. Warszawa wystąpiła KRAKÓW, 15. 6. (Pat.) łów waszego dziennika, to wy-|Wiemy tylko tyle, że właśnie to 
w składzie bardzo osłabionym.| Dzisiejsze zawody piłki noznej kazalibyśmy p. redaktor A Rożański przed 
Najlepszym na boisku był Buła-|między Makkabią z Berna Mo- tysiące ogłoszeń żygłowskich. |rokiem czy półtora — będąc na 
nów II w ataku, Sędziował po-|rawskiego a Cracovią zakończy| Ą teraz dalej kłamie podpisa- |dłuższym urlopie — podobno 
prawnie kapitan Loth. ły się wynikiem remisowym 1:1 ny A. R. i w ten sposób chce się |miał się już w tamte strony kie- 
a 0:0). Zawody te obudziły wiel- bronić: rować. Nikogo więc to nie za- 
ŁÓDŹ, 15. 6. (Pat.) kie zainteresowanie z powodu „Każdy nieuprzedzony czytel-|dziwi, a nas najmniej, że takie 
W sohotę rozegrano tu match|wczora jszego wyniku z „Wisłą*. |pik zrozumie, że przy znacznej |brednie i kłamstwa wypisuje! 
piki nożnej pomiędzy szwedz-|Cracovia wystąpiła w  pełnymijiczbie ogłoszeń, nadsyłanych| Odnośnie do sprostowania, to 
kim klubem Kamraterna  alswoim składzie. Po rozpoczęciu przez „biura reklamowe zajść|dziwi nas bardzo, że p. A. Ro- 
Unją. Rezultat meczu 3:1 (2:0! gry Cracovia zaczęła atakować mogą przeoczenia, zwłaszcza że |żański — redaktor a nie organi- 
dla Szwedów. Goście nie poka-lenergicznie swego przeciwnika,|trudno wymagać od personelu |sta — nie zna przepisów ustawy 
zali gry takiej, jakiej po rekla-|lecz bez skutku. Gra była ot- biurowego najomości praktyk |prasowej i pisze sprostowania 
mie prasy stołecznej można sięłwarta i zakończyła się do pauzy żydostwa z b. Kongresówki i Ma |nierzeczowe. 
było spodziewać. Rezultat tenfwynikiem 0:0. Po pauzie nastę- łopolski, podszywającego się| Dziwi nietylko nas — ale i 
należy przypisać tylko słabej]piły ataki tak jednej jak i dru- pod firmy polskie lub anonimo- |eałe miasto, że inni członkowie 
grze Unji, zwłaszcza w  linjijgiej strony, wreszcie sędzia poje. Podkreślić też należy, żejredakcji „Słowa“ nie nadesłali 
Gra gości była fair. 15 minutach dyktuje rzut wol- znajdują się zwłaszcza 7 WAR nam sprostowań, że 
ŁÓDŹ, 15. 6. (Pat.) hy, z którego Cikowski uzysku- szaWie polskie biura ogłoszeń u żydów nie kupowali. 
Rozegrane tu w sobotę zawo-lje piękny goal, lecz już po poł-|które choć poinformowane o ać Co do „straszenia* nas sądem 
dy piłki nożnej pomiędzy D. S|tora min. Węgrzy wyrównują. bowiązujących / wydawnictwo |— prosimy panów, oto 
Tropau (Opawa), a Ł. K. S. za-|Następnie Cracovia zaczyna Najnąsze zasadach nietylko stale | najważniejsze bowiem atuty 
kończyły się zwycięstwem Ł. K.|dobre przyciskać przeciwnika, nadsyłają ogłoszenia firm ży-|zachowaliśmy na salę sądową. 
5. w stosunku 4:1 (1:0). Gra go-jlecz bez widocznych rezultatów. dowskich, lecz wprowadzają na-|Tam dopiero wykażemy 
ści była znacznie słabszą od |Brak strzałów u Cracovi jestjwet w błąd administrację, twier |perfidję, bezczelność i podłą ro- 
gry ich w roku ubiegłym. nadal jej chroniczną wadą, zre- dząc, że są to ogłoszenia firm botę „hurra-patrjotów”. 
lem ich powitania delegacja |serdecznie będziemy się czuć ró- wii > 5 N: sry zadowolniła Qtimtaj «u lchrześcijańskich. Aby nastrę-| Nie my napadliśmy, ale mas 
miasta, ks. kanonik Sżałasny|wnież Polakami. Kończąc swej, 75 sj VIRE BER, R EROT W CA arg. 7038€ się przytem trudności o-|napadnięto podle i łajdacko, my 
oraz młodzież szkolna i wycho-|przemówienie, wzniósł ks. kar- zie RORECCEJ Ee zi j fi zwłaszcza byli parung x Chru-icenić, nie wystarczy przeczytać |zaś tylko bronimy siebie i słu- 
wankowie księży Salezjanów.|dynał Dubois okrzyk: Niech ży- aAa Jye soja e e inip esa ge SE i prz choćby kilka kwartalników na- |sznej sprawy. 
Na wszystkie powitania odpo-|je Polska, poczem odmówiono| 5em ð: moma O OAM EN pepaya, Tempo _ gryjszego pisma, lecz należałoby| Na tej odpowiedzi zamykamy 
wiedział kardynał Dubois krót wspólnie „Ave Maria". Następ- raterny. owca pokazali pięk- żywe. Gra Sontag w piek- przejrzeć te setki ogłoszeń firm |dyskusję ze „Słowem Pomor- 
kiem przemówieniem, zakoń- lnie ks. kardynał Dubois udzielił| 9, 572 R wee: MG EWEA się REGA a A “e [Qydowskich, które stale napły-|skim* i jego redaktorami, a o 
czonem okrzykiem: Vive la Po-|błogosławieństwa mtodzieży raj. Tur na wystąpili w peł-|brało się bardzo dużo, wają do administracji pisma i|reszcie pomówimy w sądzie. 
logne, na co odpowiedziano en- szkolnej. Po powitaniu przez OWCE Blow BI a a aaan 


tuzjastycznymi okrzykami  zelmłodzież nastąpiło zwiedzanie 5 . z . PR" : 
strony Oświęcimian: Vive la seminarjów oraz katedry, O Lekka atletyka Tradycyjny ochii Wianków W Tori 
France. Wczoraj o godz. 3 po|godz, 6 po poł. odbyło się uro- z » . 
poł. przybyli księża biskupi|czyste nabożeństwo w kościele LWÓW, 15. 6. (Pat.) 21,8 sek. W biegu na dwie milel Za przykładem lat ubiegłych 
irancuscy do katedry o godz. 3 Najśw. Marji Panny, celebrowa-| Dziś odbyły się tu lekko atle-|angielskie brał także udział Ka-li w roku bieżącym Toruń uro-|du, wchodzą zaproszeni przezeń 
min, 45 zebrała się na dziedziń-|ne przez ks. infułata Wądolne-|tyczne zawody eliminacyjne,jwa (Pogoń), który nie mogącjczyście obchodził będzie trady- przedstawiciele Wojskowości, 
cu arkadowym Zamku młodzież|go z udziałem księży biskupów.|podczas których postawiono 3|wytrzymać tempa  Halickiego;cyjne Magistratu, Inspektoratu dróg 
szkół średnich i wydziałowych|Ks. kard. Dubois udzielił zebra-lnowe rekordy polskie: Szydłow-|już w piątej rundzie wycofał się święto „Wianków”. wodnych itp. Komitet zbiera się 
celem powitania dostojnych 80-|nym błogosławieństwa. O godz |ski (Pogoń w rzucie dyskiem|zupełnie wyczerpany. Z ciekaw- Organizację obchodu w tym we wtorek 17. bm. 

ści. Po odegraniu „hymnu na-|[7,05 odbył się obiad u ks, bisku- prawą ręką 39,85 m. lewą rękąjszych rezultatów wymienić na-|roku objął w swe ręce ruchliwy |o godz. 5 wieczorem w sali Dwo- 
rodowego francuskiego i „poł-|pa Sapiehy, a o godz. 9 wieczo-|33,75 m., oburącz 73,59 m. oraz leży następujące: skok w daljnasz ru Artusa w celu opracowania 
skiego przez orkiestrę seminar-|rem raut, w którym wzięły u-|trzeci rekord: Halicki (Pogoń) w|— Filasiewicz (A. Z. S.) uzysku- Kiub Wioślarski, szczegółów programu, których 
jum nauczycielskiego na serde-|dział wybitne osobistości Kra- biegu na 2 mile angielskie po-lje 6,20 m. oraz Szydłowski wlco daje rękojmę, że uroczystość j[mieomieszkamy podać do wia- 
czne przemówienia powitalne od|kowa. stawił nowy rekord polski, zy-|rzucie oszczepem 47,20 m. wypadnie pod każdym  wzglę- |domości Sz. Czytelników. 
powiedział ks, kardynał Dubois skując znakomity czas 9 min. i dem wspaniale. Do Komitetu 


zgydeżć „podstawy dla potozu- |niemieckiego. i 
~ mienia z demokratycznymi ele- 


M O S 


Wtym tygodniu spotkanie prezydentów. 


LONDYN, 15. 6. (Pat.) Francji, przyczenr nadmienił, 

Mac Donald oświadczył, iźlże przedmiotem tego spotkania 

spodziewa się, że w tym tygodn |będzie dalsza przyjazn między 
spótka się z nowym premjerem|Francją a Anglją. 


Niemcy placa odszkodowania. ale Angli 


LONDYN, 15. 6. (Pat.) mi, zawierającemi papiery war- 

Według doniesień dzienników |tościowe. Przesyłka ma pozo- 

do Fojkestowne przybyło z Nie-|stawać w związku ze spłatą od- 
miec 6 kurjerów z 57 skrzynia-lszkodowań . 
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Biskupi francuscy w Bolt, 


KRAKÓW, 15. 6. (Pat.) ce następuje: Szczęśliwy się 

W drodze do Polski w ciągu|czuję, iż mogę przybyć do Kra- 
podróży biskupów  francuskich|kowa i znaleźć się w tem sercu 
przez terytorjum Czechosłowa-|życia polskiego. Szczęśliwy je- 
cji towarzyszył dostojnym księ-|stem, iż widzę te rzesze mło- 
żom konsul polski w Moraw-|dzieży, które przybyły powitać 
skiej Ostrawie p. Vetulani. W|biskupów francuskich. W imie- 
Dziedzicach na granicy polskiej |niu biskupów francuskich i w 
dostojni goście powitani zostalilimieniu Francji składam wam 
przez delegata ks. biskupa Sa-|na jserdeczniejsze życzenia, a za 
piehę, ks. prałata dra Adama|razem przynoszę pozdrowienia 
Podwina i w imieniu komitetu|od Polaków, bawiących we 
przyjęcia przez generała Zabę.|Francji, którzy mimo długiego 
Na dworcu .w Oświęcimiu ocze-|tam pobytu nie zapomnieli, że 
kiwali biskupów francuskich ce są Polakami. Przyjmowani tak 


wa“ zasada nieprzyjmowania o- 
głoszeń żydowskich, a w danym 
razie dlaczego przyjęło z tego 
biura ogłoszenie litwaka Szyl- 


= 


+ 


organizacyjnego, prócz Zarzą- 


-: BEROENA Poniedziałek, 16 czerwca 1924. , KEMIN 


Kto się troszczy o tę niedolę? Gg, episkopatu POCZTÓWKI Z WYWCZASÓW 
| E francuskiego w Krakowie ji 
A podłe TOE sj isa ich uroczyście ZAGRANICZNYCH 


A Wczoraj o £ 10.50 rai6 | korespondentka frańcuska „La 
wārszāw . , 
N. p pa i ja SR R owodgiie ) zjechało do Ta gróńó |Croix* p. Zarembifła, oraz dy- „Każdy na swój sposób..." 
a dużej, Po nada sia aja mieszkania, ani rodziny. a przedstawicieli episkopatu fran- | rektor stałej polskiej misji ko- | 
szawskiej, pod bramą ałej| ni możliwości zarobku. cuskiego z księdzem kardyna- |Śc'elnej w Paryżu ksiądz Szym-| Nowa komedja Luigi Pirafte teraci, są i krytycy premjero- 


kamienicy usiadła zrięczona Wiele z nich przyjeżdża na łem Dubois na czele, a miznowi bor. Po powitani ror 
A „a mienowi bor. powitaniu na dworcu dell tnego u nas autora |wf. Krzyczą wszyscy. Tumult: 

mekana. sf l A szo hę sięga | do Z cie ks. arcybiskup Chollet, ks. |drstojni goście odjechali powo- granych z takim sukcesem W |wrżask, niby w porze południa 

Nie sama. Na jedne ręku z prowincji, jednej miąż jest tie biskup Julien, ks. biskup Bau-|zami do swych mieszkań. T. Małym „Sześciu postaci sce wej w Galerji Wiktora Emanu- 
jedno maleństwo 10-dniowe, na obecny: drugą = DO” | drillard i ks. biskup Chaptal: Do- | O godz. 3rciej po poł: powitała nicznych* — to sensacja niela- ela: 
drugiem drugie — także 10- rzucił, anna dzie on przed U stojnych gości francuskich ocze | destojnych gości na Wawelu ka dą! Warto dla niej zboczyć z| Nagłe eksplozja: Wśród wi- 
dniowe. I jeszcze wlecze zwią- rodzeniem ik a» inna jest kjyrali na dworcu: przedstawi- |pitula katedralna. O godz. 6.30 wytkniętego szłaku podróży i dzów jest obecna 
zane w chustkę zawiniątko z niezamężna i nikt się o nią nie |cjeje władz cywilnych, wojsko” |odbyło się nabożeństwo w ko |zatrzymać się parę dni w Me-| prawdziwa. rzeczywista 


trochą bielizny i ubrania. troszczy: hi sę iwakęaj : Myć świażowi bl: | 
Dokąd się obrócić? Co po Że tych matek samotnych, "Wea pąj algo kościel- ir pig tel obiad | jolarfe» f bohaterka 

cząć? bezdomnych jest mnóstwo nymi przybyli także zeneralny || jędz "Sa ieh (zaś o g. 9-ej ią zdarzenia, z którego temat za; 

Ze szpitala. świadczą o tem konsil -KARGI „akkiirkd | ab kati w Salati biskupim. Filodrammatici |czerpnął był Pirandello! Robi 

gdzie przyszło na Świat dwoje codzienne notowania policyine. alina dadkkjjonikiiikkia, (prowadzony przez równie po- scenę autorowi: aktorom, pu 

różowych bobiąt — (takie ład-, wy zą dowej, r KÓŃ a czytnego u nas autora „Świtu, bliczności: Kurtyna pokrywa 

eo a kochane) niema | 10 1 RER SZBOdOW EH i Arae Przepsłnienie w 52x9 łąch dnia i nocy“ Dariusza Niccode cały ten tumult, bowiem dzwo 

mowy o powrocie na służbę! z gr podrzutek tu— $ i h miego) wesoły jasny: typowo pia aż m aon ą gta lego 

; tam. cj — i e- en akt już jes w tem- 

tym drobiazgiem w ramio, A srzecież najbardziej lekko oum czYyC włosy, z Rod pam eksplozywnym. Zwłaszcza 


nach? > : ee : p i : 
j myślna kobieta nie rozstaje się Wobeu licznych zapytań -—rdruga wyższa — W Torunitt.| > 
Więc chyba zostawić to pod anj ; soki : pr i ko Ą ; * gielscy, francuscy, ba! nawet gdy 
ze swą dzieciną z lekkiem ser- |jakie redakcja nasza otrzymuje Do szkół tych zasadniczo przył (a raczej: zwłasz cza) am y » ka 


kościołem albo pod błyszczące- A TE Bak ACTA W: $ 
mi szybami wielkiej cukierni, "pęd tragicznym losem mo kw (wiwa, key oe wie eocen npe kańscy«. Sława Pirandella ja- lecz eruptuja slowa 
skąd peona zato? palie uchronić matkę i dziecko za |kujemy, że wedle zebranych| W bieżącym jednak roku dla ko ain inay P djalogu z istotną 
sA l rojek piraci Ikład w Grochowie, który zwie |przez nas iniormacyj. istnieją traku miejsc nikt przyjęty nie W SZ M asnością catego $wia furia italiana. 
a samą myśl tę nowe łzy Z |Gziligmy niedawno i o którym |u nas dwie szkoły lotnicze. J:- | będzie: BRI ME ga i „tu. Scena miłosna» wyimaginowar 
oczu leca: |ieszcze pomówimzy. dna dla pilotów w Bydgoszczy ki sa dze A soy S na przez Pirandella na tle zda- 
Ą á |rzenia prawdziwego — jest fi- 


I już podnosi się biedna mat- 
ka. uż zastanawia się, które z 
tych biedniątek ma zostać 


wiający. nalnym wystrzałem tej części 


r A A : 4 ERO: UPRAW ACZZE EU ŻYTA OE I EESE 4 RA. Rb TF > Tym razem nazywa się to: my doo] 
podrzutkiem K rę 0 p L A Y © E R Y T U „Każdy na swój sposób” Daje to hasło do nowej ofen- 
e -Agda NOW. to | (Ciascuno a suo modo) czyli larwy ze strony oabicności 
z lewej, czy to z prawej: . $ ź Komedia w dwóch albo trzech która po raz drugi zalewa sce” 

$ Ą - . Ai | e A 
A jej sumienie obcięży ki) Gfiger pa'ski, pragrat wypróbować działanie (astach z imermezami chór ię, Szy"yyoyszy. niż poprzed 
nemi. 


straszny grzech! | 
* 


strasznej trucizny, rozmyślnie zarazií W aaa gajami 


Przed „grzechem“ pr s . 
mianem „wyrodnej matki” w swój organizm albo prawdziwa 
strzegł ją Bóg. u trzech? A tak: takie jest zało” wpada w taką wściekłość, że 
Jakaś przechodząca pani za”| „Yperyt', złowieszcze słowo, W warszawskim nstytucie ga | żółtawego płynu- żenie ponłysłu kompozycyine- chce znieważyć c je t 
trzymała się przy płaczącej rwiotnoń je m KON KER PE.: i. S an WE WED CZE a: 
) |przeklęty wynalazek niemców: |zowym zdarzył się niezwykły| W grobowem milczeniu cze- go sztuki. Sztuka bowiem. jak która ją w sztuce przedstawia- 
matce- Rozpytała się, wysłucha | Jest to najstraszniejsza trucizna, Sonadek ralada kano 10 minut, po upływie któ- |się okaże, ła. Zadanie staje się dość skom 
a. „ .. „|przy której , TRA rych usunięto resztki Yperytu powinna Iplikowane, ile że i bohaterkę 
Pomogła zabrać dzieciaki i tad zrzeckołóika Yperytem, niezwykły dlatego, |ze skóry i obandażowano zara: |mięć ak sis LPR p dawai ia 
zaprowadziła małą karawanę : że człowiek, który padł ofiarą, | żoną rękę. (mieć akt trzeci a przecież „prawdziwą 1 sę, Sora A 
„przedstawia“, gra jedna i ta 


zaraził swój organizm rozmyśl- | Skutki doświadczenia okaza- może 
nie, wiedząc, jak straszne pocią |ły się straszne. Nazajutrz wy- |go nie mieć. sama aktorka: | 
gnie to za sobą skutki: Uczynił | stąpiły bable, a po kilku dniach! Zaczyna się to dość zwyczaj, la bella Wergam, 
to w ah pac by dać lekarzom | ręka między łokciem a dłonią nie, w tonie | Z powikłanej sytuacji pie 
sposobność wypróbowania pew za kc z pozycyjnej ratują autora akto- 
: . + (i rzod ada tę. . 4 
nego środka, mogącego, jak się a od nora się na w i aj d „aa; rzy» zrywając z głów peruki i 
sa |*) 1 £ ga pospolitym domu Wyższej | -3,,: i 
zdawało, odegrać rolę antido" |zqym tygodniem, mimo zastoso | jścierając  szminkę,  poczemł 
OD SZ. ai ia „.|wańia energicznych leków. Rę-| mae iwśród najwyższego wrzasku Í 
Poświęcił się inżymier-chemik |ka przypominała wyglądem 'włoskiej dyskusja na temat ja- tumultu spada kurtyna, a przed 
„kiegoś głośnego wydarzenia ży rampę wychodzi reżyser i o” 


kpt. Chrzanowski. © 
Przed dwoma miesiącami, gdy ciało trędowatego. |ciowego» świadcza rubl'czności, iż z pO- 
wodu  ubołewania, + godnych 


wszystkie serca radośnie bić za| Silny organizm nie. dał się jed , 
czyfńły na widok | nak zmódz truciźnie-. Po sześciu Każdy na swói sposób osadza 

- tygodniach oficer odzyskał zdro oświetla je: komentuje, potę- chwila, akt zed wadzie 
rozkwitającej wiosny, wie, rana zabliźniła się i dziś nia. brom.. Ale jest ktoś, kto mógł być. odegrany”. 
młody. oficer poszedł do labora" | widnieje jeno wielka blizna. kali je | Publiczność bije siarczyste 
węży by pore p proach, Barwne rysunki, przedstawią acassionaść- aieskie 

ra groziła mu kalectwem, jące (Frater djalogu zaczyna zwolna 
; | A A: Jaani Aż? bravo!, brava! bravi! 

długotrwałą chorobą, a nawet| reke kpt. Chrzanowskiego |dymić. Ukazują się pierwsze ; zadowolona rozchodzi się d 


do „Koła pracy kobiet“ na ul. | wydaje się igraszką. Truciznę 
a : tę po raz pierwszy zastosowa- 
' Tam zajęła się zrozpaczoną 19 pod Ypre3 i stąd powstała jej 
mi.tką | nazwa. er 
secia „Ratułmy niemowlęta" |, „gi ga AA A 
ja « A rordókuu dil wimitym, lecz jedna jego kropla 
i umieściła ją w schroms zabija człowieka, zabija powoli, 
matek i niemowląt w Grocho* | tg zac organizm 


wie 
Schronisko to jest pierwszą | dak nieuleczajna choroba, 
| w Warszawie instytucją, która stepniowo, krók za krokiem, 
~ gadaje dach nad głową i czaso- bezlitośnie. 4 
wą opiekę matkom bezdomr | Wszelkie doświadczenia z Y- 
€ nym. perytem są ńies'ychanie trudne, 
Tego rodzaju instytucja stała | niebezpieczne i pociągają za s0- 
się dziś koniecznością. Setki ko | bą liczne ofiary. Obok zwierząt, 
biet wychodzi po połogu ze|nad któremi czynione bywają 
szpitala z dzieckiem na ręku doświadczenia, często zarażają 


nie mając dokąd się udać. l się chemicy i lekarze. 


RZEZ a A CI 


BEEE BIE TOPIE RAT FEI E AER EE AK T OFE "TLC ZTERZĘDAOJ "PAR : s 5 
śmiercią. Odwinął rękaw koszu ny najzłośliwszem stadjum cho- | płomien: i i 
A sę” à ; Z ) z jpłomienie akcj. Pod koniec domów. 
Zbrodnia zbirów niemieckich |i stara przed ickarzem i na |roby, można ogladać na wysta- aktu erupcja. Bohaterka łoś | Każdy na swół soosób 
ją wet nie drengs gdy na rękę włe obrony przeciwgazowej. nego zdarzenia życiowego zia y na 
Związanego francuza rzucili pod padła mu kropla APS (zdobywa publiczność. Pirandel 
koł : zzz E EE EE R" M beigöiir lo ujarzmia ją porywającym 
STW 03a pociągu Ý o da po mon SKI Kurtyna spada. I tutai staje się fascino 
W Moguncji nacjonaliści mie- | znalazł się pomiędzy szynami. f: KE Q' a ros in coś nieoczekiwanego: podnieco swego wulkanicznego tempera 
mieccy schwytali ubiegłej nocy | Pociąg pośpieszny, który nadje- | po m gepi ad ż to h jei NA. treścią aktu f publiczność mentu' pisarskiego, pełnego sar 
inspektora francuskiej służby |chał niebawemy przeszedł po- B° Tzie przo. mG em osra: |wdziera się siłą na SCEę- A kazmu, fantazji pomysłowości, 
p Kia 4 jak tym razem nawet humoru. 


bezpieczeństwa Munchy'ego i|nad ciałem Munchy'ego- z m A osiagi = i 
przywiązali go do szyn kolejo- Robotnicy niemieccy znaleźli konf żi ench MILEZYN rodow e (znów i , . Na jaki sposób czar tej indy 
wych na linji między Dortmum+ |o.Świcie nieprzytomnego inspek | Polska otrzymała zaprosze- r. b. Konferencja ta ma na ce- każdy na swój sposób — |widualności  dranfatopisarskiej 
dem a Bumen. tora Sprawcy zamachu pozo- nie na konferencję w sprawie lu rewizję konwencji dla- ochro 72°7y"a sądzić, roztrząsać, DO” udzieli sie tym razem naszej 
Munchy'emu, dzięki nadludz- | stawili obok ofiary dokument, ochrony roślin, którą zwołuje ny roślin z dnia 4 marca 1914 tępiać tor co widział i słyszał północnei publiczności przeko- 
kim wysiłkom, udało się uwol- |zaopatrzony w pieczęć organi- komitet stały przy Międzynaro r. oraz podpisanie nowej, bar- przed chwilą... Z elokwencią, namy się niechybnie w sezonie 
nić głowę i nogi z krępujących ' zacji „Westfalentreuband*. dowym Instytucie Rolniczym dziej odpowiedniej w teraźniej- vivace, con molta grida, _ jesiennym: 
go więzów, w ten sposób, że A lw Rzymie na 20 października: szych warunkach. | (z wielkim krzykiem). Są i K- Bolestaw Gorczyński. 


yno mó 


a 1 ear way m a = 


Irduo.Wskutek tych cech książki! za zgodą nauczycielki a która zawiść i instryga. „Bankructwo własne. Jeżeli się złamie zabaw 


NAJMILSZY TEMAT |Korczaka mogą być czytane z staje się głównym motorem to- małego Dżeka” nastąpiło przez | kę. albo chce podarować koles 
dze, nie powinno obchodzić ro” 


fl są jednakowem zainteresowaniem warzyskiego i społecznego ży- to. chce chłopcom, którzy jeź-jdze 
BRA, K N aa. 1824, A -Tow. przez dzieci, jak przez osoby cià. W klasie. Zaczęso się to ży- dzili na tych rowerach, skra- dziców*, z „Dorośli mają taki 
Wydawniczego”. j tstərsze. Dramaty „bohaterów“ cie wspólne od bibijoteczki, dziono je obydwa, a „raty: nie | jakiś „zwyczaj, że jak z nimi roz 
dziecięcych wydadzą się star- | którą Dżek uformował z darów byjy jeszcze zapiacone. Oczy” | mawiać, albo się o coś zapytać; 
Najmilszy temat — to rozmo- Wyjątki są dość rzadkie. Je- szym sprawą błahą, bo się od koleżeńskich a która powodze- wiście, policja amerykańska ni stąd ni zowąd wezmą i pogła 
wa z duszą dziecka. Bardzo nie |den z ciekawszych stanowią ich wzruszeń odsunęli daleko; | nie swe i 'wpływy zawdzięcza złodziejów scwytała i rowery |SZCzą albo pocałują. To znaczy; 
wielu jest takich z pośród „star książki p. Janusza Korczaka: ale dramaty te rozwija p- Kor- | zupełnie innemu _ doborowi Dżekowi zwróciła, abyśmy go że im się spodobało“. — „Czę- 
szych“, którzy są zdolni do po- | Wyszedł on z założenia, że nie czak tak wyraziście, że przypo „dzieł“, niż ten, który się marzy pożegnali z dobrym uśmiechem | sto dorośli się dziwią, że 
dobnej rozmowy. Łatwo i szyb wystarczy kochać dzieci, gdy minamy sobie łatwo, iż jest w niejednej zawodowej pedago-| Pomimo, iż p- Korczak rozwi- coś wiedzą. Jakby trudno było 
ko zapominamy wszyscy, czem się o nich lub dla nich opowiada nich nie tyle różnica stopnia (bo| giczce. Bo oto podstawą biblio- |ia żywoty dzieci na tle rzeczy- dowiedzieć się, jeżeli komuś 
jest dzieciństwo, ten najczarow Dziecko chce, aby 'w granicach dziecko odczuwa nieraz bardzo |teczki założonej przez Dżeka wistości „imansowej, caly |bardzo zależy'-—„Już tak jest, 
miejszy. kwiat życia. A najwię- | jego pojętności, rozmawiać z siinie), ile różnica stosunku były następujące dzieła: „Bos- swój do nich stosunek otacza |że dorosłym zawsze się udaje, 
cej zapominają o tem pisarze, |niem serjo, rozmawiać jego ję- dziecka a cziowieka starszegoj kw czarnoksiężnik, czyli tajem- prtmieniami poezji. Odnajdzie- |— nawet kiedy nie mają „słusz- 
którzy czynią sobie niejako za” |zykiem, żyć całą istotą w jego do tego samego faktu. mice czarnej i białej rragi";|my ią w jego uśmiechach, w je ności“. — Często dorośh nie 
wód z opowiadania przygód z |świecie. P. Korczak obcuje z „Bankructwo małego Dżeka”| „Piosenki weso'ego kominiar- go wspomnieniach, w przygo” chcą odpowiadać, bo się zdaje, 
życia dziecięcego lub _ opisów dziećmi przez swe stanowisko — to bardzo żywy, dosadny, tujczyka”; „Mistrz piłki nożnej”; |dach uczuciowych Dżeka. Bar: że tylko tak sobie zadają pyta- 
tworzonych „dla dzieci i mło- zawodowe (jest lekarzem 'w i owdzie podkreślony delikatną | „Zbiór powinszowiań wierszo- dzo charakterystyczne są też |nia. A nie wiedzą, że czasem 
dzieży“. Uważają zazwyczaj, szpitalu dziecięcym). Obcowar ironią obraz wewnętrznego ży-| wanych“; „Hodowla kwiatów i |uwagii aforyzmy autorskie, rzu |chłopiec bardzo długo myśli, za 
że najwłaściwszym sposobem! |nie to snać nie powierzchowne, cia dzieci w szkole powszech- |zw ierząt ; „Sto tysięcy zaga-|cane przez usta dzieci lub nm się o coś zapyta, a potem 
podchodzenia do ich wyobraźni |ale „oparte na najgłębszem nej. Dia urozmaicenia snać ko-| dek, żartów” ect.; „Jak zbudo- | towarzyszące ich troskom a o” diugo SIĘ zastanawia nad odpo- 
jest dydaktyzm lub bajka. Łu- współżyciu i współczuciu: To Torytu i większej swobody nar-| wać latawiec, balon «i aerop- kreślające różne postawy |wiedzią dorosłych”: i 
dzą się przytem nieustannie, że | też w jego opowiadaniach świat |racyjnej przentósł p. Korczakąlan*; „Szanuj zdrowie, jeśli „starszych“ ludzi. Oto kilka z Wszystkie takie i tym podob- 
jeżeli wyłożyli jasno „zdrową dziecięcy jest jakby mik r o- |akcję do Ameryki- Dżek Fulton, | chcesz długo żyć“; wreszcie |nich: „Był jeszcze mały, a mali ne uwagi są zawsze zakończe- 
tendencie : wykonali już rzecz kosmosem dojrzałego świa syn robotnika, jest na trzecim | „Lalka ze szmatki i papieru“: |chiopcy bardzo łatwo się psują |niem procesu duchowego, jaki 
świetnie Stąd też nad książka- ta. Wystepują w nim takie sa- |oddziale szkoły powszechnej. | Gdy sie udało przedsięwzięcie |—i całe szczeście, że tak samo |się w dziecku odbywa, mają 
mi dla dzieci pracują u nas prze- me jak u „starszych“ charakte- | Tem mały człowieczek z du- z biblioteczka, Dżek założył „ko |łatwo się potem znowu popra” | więc wdzięk i jakiś pogodny 
ważnie ludzie pozbawieni talen- ry i skłonności, ale jeszcze ma- szyczką żyjącą bardzo intensy-|operatywę”, która z początku ! wiają”*, — „Choć dorośli podob: | sceptycyzm. P. Korczak opo- 
1 ło nakryte „późniejszymi kon- wnie wprowadza nas w świat|obracała skromniutkim kapita- no wiedzą, co będzie i często wiada z ogromną prostotą, spo 
ką pracą nauczycielską popula- | wenansami i puklerzami obrony | koleżków i koleżanek, którzy | łem kilku dolarów na cukierki, | powtarzają: — A n'e mówiłem, |kojem, opowiada tak, jakby 
ryzatorzy lub znużone walką o | społecznej. A jednocześnie obja | odsłaniają przed nami całą róż-|kajety, notesy, piłki ect., a zwoł a nie ostrzegałem; wiedziałem. | sam, osobiście brał udział w tej 
chleb, przepełnione nudą nau- |wia się tajemnczo i fascynująco |norodność fizjonomii, stanowią na dosz'a do zakupu piłek foot: |że tak będzie. No „tak: czasem |bzrwnej historji małego „ban- 
czycielki. Sentymentalna poufa | działanie nabytych instynktów, | cych dostateczny zarys przy- belowych i — dwóch rowerów. | naprawdę, ale często się chwa- 
łość z dzieckiem, sztuczna me- gra wszelkich stanów podśw:a- |sz.ych ludzi dojrzałych- Stosun | Troski Dżeka, jako dyrektora |14 tylko“. — „Dziwne, że doro- 
tafora, słodkie kwilenie lub wąt- |domych, owych, jak mówi A-|ki medzy kolegami i postawę |tej kooperatywy, sa w małej, Śli mają tyle pieniędzy, a zaw- 
pliwa, bo nie posiadająca ani bramowski, „wspomnień odzie= | całej klasy 'wobec władz szkol- świetnie malowanej skali tros- | sze im braknie”. — „Bo jak się 
krzty poezji, baśniowość — oto dziczonych., w których odzy- |nych rozwija p. Korczak na tle kami wszystkich uczciwych oś ma, nigdy nie wiadomo, czy 
getody naszych opowiadaczy | wają się indywidualne głosy dziejów maleńkiej kooperaty-|działaaczów społecznych, Któ- | to jest zupełnie własne... Prezen 
dzieci. przodków i echa psychologii na wy. jaką właśnie Dżek założył rych nie znosi nędza duchowa, ty powinny już być naprawdę 


tu i wyobraźni, zmęczeni cięż- | 


kructwa* maleńkiego Dżeka. I 
to jest najoryginalniejszy ton je 
go książki: 


Jan Lorentowicz. 


ĖS _ m 


LETNI ROKU 1924 


A A Z 000 


MODY. SEZOI 


3) Suknie z rypsu welnianego blado-żólte. db dia | 
1. Ubranie wizytowe i wyścigowe: ~' l Suknie z żółtej aloaki. i 3. Ubranie letnie. | ' 
2. Modny garnitur żakietowy. 7) Suknie z białej kreny. z długim czarnym rederwotem. 4. Ubranie letnie w paski bronzowe. 


cO RM OJ 


da 
5. Ubranie sportowo-temnisowe. 
6- Ubranie spacerowe. 

7. Ubranie sportowe w podróży. 


8. Płaszcz sportowo-oodróżny. 
9, Płaszcz automobilo wy: 


1). 2). 6), 7) i 8) toalety wyści 
gowe. 


10, 11. Nażrozmaitsze obuwia 1 konfekcja: 


= 


rany chłód, świeże powietrze 


II. 

Dzieci „Mełpomeny* i ich dzieje 
w czasie objazdu. 
(Wyłączne prawo druku otrzy: 
mał Express Pomorski). 

Tuchoła, 17. 5. 1924 r. 
Pogoda cudna, choć chłodno. 
Pakujemy walizy. Odjazd 10,30 
Wsiadamy do „mieszkania”. Za 
chwilę „mieszkanie“ zaczyna 
się ruszać i kolebie nami w takt 
naszych myśli. Jedziemy. Po- 


boskie słoneczko i „Winkel- 
hausen“, swietne nam robią hu- 
mory. Ten ma sardynki, tam- 
ten bułki z szynką i serem, pa- 
nie pomarańcze a Józio wó- 
deczkę. 

„Więc pijmy, Manius na dru- 
gich zawoła — A oto koniaczek 
w koszyku. ` Ten sobie gada, — 
ten sobie gada, pełno radości i 
krzyku.“ 

Ach! Boże! Żyć — żyć i nie 
wracać do Torunia! Żaden z to- 
ruńskich teatralnych ślimaków 
nie jest w stanie wyobrazić 30 
bie, jak cudny jest świat. 

Gwarmo tu i wesoło, a przy- 
tem poker, oczko, sześćdziesiąt- 
sześć, szmenda, banczek itd. 

Tuchola. Spotkałem cud dzie- 
weczkę, ale umię tylko po fran- 
cusku. Szkoda, że niema tu 
fracka!... 

Tak śmiać 
ko Tuchola! 


się umię chyba tyl- 

To już nie śmiech 
— to jakieś nieludzkie wycia i 
ryki Jakaś gruba jejmość wy- 
daje ze siebie głosy podobne do 
gwizdu lokomotywy. Księżu to 
o sympatycznym księżycowym 
wyglądzie, który przez pół aktu 
siedział z zgorszoną miną, A- 
page Satanas“, ryczy, tupie no- 
gami i szczypie w udo swoją są- 
siadkę. — Sala przemienia się 
w jakąś budę jarmarczną. Śmie- 
chy piski! Nie słychać aktorów. 
„Kostul“ gra na migi, bo mówić 
szkoda. Trzęsą się brzuchy — 
promienieją twarze! 

A konsekwencja? 

Sprzedaż biletów na „Sublo- 
katorkę* odbywa się zaraz po 
przedstawieniu „Polaków“. 
Choć dziś nie tęgo — jutro kom- 
plet murowany. Kolacja! Sym- 
patyczny, obszerny gabinecik 
Dużo wódki, moc piwa, likieski, 
czarna kawa, koniaczki. Czuję, 
że jestem  „uperfumowany”. 
Przed oczyma snują mi się ja- 
kieś nieznajome postacie, trąca- 
ją się ze mną — ba, nawet cału- 
ją i przynoszą piwo w coraz to 
większej szklance! Piję z ja- 
kiekoś szklanego szafliczka. W 
głowie mi się kręci! A „piano 
fort“ gra „Jeszcze jeden mazur 
dzisiaj”. Maniuś dziwnie przy 
głosie i przy... koniaku. 

Siedzę w wygodnym fotelu, 
kiwam się i myślę: Kto to 
wszystko będzie płacił??.. chy- 
ba nie ja! Wtem huk i coś spa- 


- Musi artyści na Pomorzu. 


Dzieci „Melpomeny* i ich dzieje 
w czasie objazdu. 


flaszek porteru. 
ki na ziemi, tam kwałek ryby. 


da mi na łeb. To korek! Jeden 
szampan. drugi... trzeci... Dają 
mi w rękę jakąś paczkę 
skrzypce! A piano fort gra dy- 
skretnie: „Jedną tylko: noc 
chciej należeć do mnie... Choc 
jedną noc!*.. Kto to będzie pła- 
ecit? Wtem miga mi przed oczy- 
ma sympatyczne oblicze księżu- 
ła. Wiwat! Jest pasterz czy 
duszpasterz! Tańczą pary, a ja 
siedzę „i wychyłlam naczynia 


-|gwoli powtórnemu napełnieniu. 


Powoli gabinet zaczyna także 
tańczyć! Tańczą szklanki, bu- 
telki, obrazy i pianofort także. 
Świt... Wysuwam się powoli, bo 
czuję, że chcę, muszę — a nie 
mogę. Idę do numeru. Tu zno- 
wu wszystko tańczy. Nie mogę 
trafić do łóżka — kładę się na 
sofie. Wszystko tańczy, a ja lę- 
cę w przepaść.. jakąś ciemno 
alkoholowo-browarową prze- 
paść... A pianofort na dole gra... 
„Choć jedną noc chciej 
do mnie“... 

Tuchola, 18. maja 1924. 

Dziewiąta rano! Otwieram o- 
Czy. Oooo!!! Coś ciężko! Czuję 
szampański kociokwik! Głowa 
ciężka, spać się chce a tu zaraz 
próba. Wstaję. Ki djabeł wy- 
myšlił te próby. Nie dość, że 
aktor musi pokazywać wieczo- 
rem, wszystko co ma — jeszcze 
te próby rano. 

Szczęście, ze próba w tym sa- 
mym gabinecie. Sehodzę. Stra- 
szny widok przedstawia się mo- 
im oczom. Szklanki, talerze, 
moc poprzewracanych flaszek i 
kieliszków. Wszystko to w ar- 
cyimponującym nieładzie. Żół- 
to-czarno-czerwone plamy ną 0- 
brusie, dają mi możność zapo- 
znania się z tem, co tu się dzia- 
ło przed paru godzinami. Za 
krzesłem, na którem siedział 
Maniuś, naliczyłem dwanaście 

Tu płatę szyn- 


Jakiś dowcipniś będąc u szezy- 
tu fantazji, nałożył pełno musz- 
tardy do kieliszka szampan- 
skiego i wetkną. do środka ogo- 
nek węgorza!? Kto to był taki 
dowcipniś? Może ja?.. nie nie 
pamiętam! Pamiętam tylko, że 
się całowałem, potem ległem na 
sofie į leciałem w przepaść. Ach 
tylko jedną noc... Po obiedzie 
spacer! Lasek. Tam podobno w 
Toruniu, jakieś premjery, 
tremy, kłopoty, a my leżymy So- 
bie „sub Jove“ i odpoczywamy. 
Odpoczywają wszystkie członki. 
Ach Boże! Cóż to zą królewski 
pomysł ten wyjazd. Kołeżanki 
na górze, my na dole. Cudny 
widok. Józio z braku poziomek 
zbiera szyszki i wali nas 
łbach. Wspólna fotografja i po- 
wrót. Spektakł morowy. Idzie- 
my spać — o czwartej jazda 
Dobranoc! ; 


są 


„Express Pomorski” 


w Grudziądzu nabywać można w następ. firmach: 


Księgarni B-ci Bażańskich, ul. Sienkiewieza 
Skład cygar p. f. „Irena Książkówna*, ul. Stara 
„Bazar Warszawski“, ul. Lipowa 


SESS REEDA BAEZYUDM CAN ZOWWEZEEGRZE | 


JJFFEFEEE FF . iS A 


Grobowiec Faraona 
TUTANKHAMENA! 


Niesłychanie sensacyjne od- 
krycia w grobowcu Faraona 


Kolorowe 
ostatnie odkrycia wgrobowcu:między 
innymi sarkofag i mumja Faraon». 
Ciekawy ten odczyt wygłosi 


p. Jan Starża-Dzierżbicki 


w Auli gimnazjum męskiego Małe 
Garbary © 8 wiecz. w piątek 20 bm. 


Dom, dwa składy 


jeden z towarem i urządzeniem przy 
ulicy głównej w Toruniu z powodu wy- 
jazdu korzystnie na sprzedaż Oferty 
do eksp. „Expressu Pom.“ sub „Dom“. 


| 
ZZ 


należeć 


poj. 


SS 


Poniedziałek, 16-go czerwca 1924 r. 


„ Secesja w Grudzindzkiej Rudzie 
miejskiej, 


Wart pac pałaca, a pałac paca. — „A czemuż widzisz 


źdźbło w oku brata Twego, 


a belki, która jest w oku 


Twojem nie baczysz? 
Dla przykładu weźmy radnego |Wojsk. ul. Fredry 12) konstytu- 
miejskiego p. Szumskiego, który |ujące Walne Zgromadzenie Twa 


GRUDZIADZ, 14, 3. (Kor. wł.) 

Coś się popsuło w solidarnych 
machinacjach tutejszego aero- 
pagu miejskiego. 


Zebrańia, odezwy, wiece i 
wzajemne oszczerstwa jednej 


grupy przeciwko drugiej posy- 
pały się jak z rogu obfitości 
uchyłająe rąbek tajemnicy z ar- 
kanów gospodarki miejskiej. 
Nic dziwnego, że wszystkie sfe- 
ry Grudziądza jęczały pod za- 
rządem opiekuńczych ojców mia 
sta, którzy zmonopolizowawszy 
w swoich rękach rządy i miej- 
scowe pisemko brukowe „Głos 
Pomorski* nie dopuszczali do 
protestu i próby w tym kierunku 
czynione przez niektórych lojal 
nych obywateli spotykały się 
stale z niechęcią redakcji. Dosc 
wspomnieć, że „Głos Pomorski*, 
jako jedyne bezkonkurencyjne 
pismo w Grudziądzu — terrory- 
zował szersze sfery dla swoich 
celów, a dyrektor tego pisma p. 
Poszwinski — będąc członkiem 
rady z ramienia chadecji ukry- 
wał tendencyjnie zło, czynione 
miastu przez niektórych ra- 
dnych unikając kompromitacji 
rady i Magistratu. W chwili obe- 
cnej, kiedy zawiść partyjna i 
wytrącenie z rąk jednej partji 
przez drugą pewnych synekur 
gospodarczych kosztem miasta 
doprowadziły dossecesji —jedna 
partja stara się zwalić winę na 
drugą, uchyłając w ten sposób 
rąbek tajemnicy z gospodarki 
miejskiej, 

Co z tego jednak ma miasto? 

Miasto jęczy pod ciężarem po- 
datków, a zwłaszcza sfery robo- 
tnicze, pracująca inteligencja i 
funkcjonarjusze państwowi słu- 
żby cywilnej i-wojska, jednem 
słowem te sfery, które przybyły 
na Pomorze j do Grudziądza 
jako czynniki kulturalno - polo- 
nizacyjne zniemiczonych kresów 
wschodnich b. Rzeszy niemie- 
ekiej. Rdzenni Niemcy oraz ci 
iniejscowi Polacy, których 
oprócz urodzenia na Pomorzu 
i brzmienia po polsku nazwiska, 
nigdy nic z Polską nie łączyło 
— pod względem podatków są 
faworytowani i omijani diatege 
łatwo się da wytłomaczyć ten 
szereg kompromisów, jaki zgo- 
dnie między polską częścią rady 
i rdzennymi Niemcami przy wy- 
borach i w łonie samej rady do- 
tąd istnieje. Kogoż bowiem ma- 


w domu u siebie z żoną i dzie- jZ 


[wo Polko kugołowiańsie 


Komitet Organizacyjny po- 
daje do wiadomości, że w środę 
dnia 18 b.m. o godz. 830 wie- 
czorem odbędzie się w sali Ka- 
syna D.O.K. VIII (Two Wiedzy 


następującym porządkiem 


ćmi inaczej nie mówi jak pojobrad: 1) zagajenie, 2) wybór 


nierniecku, a na polski teatr sta- |prezydjum zebranią „ 


s 


) uchwa- 


le napada (wolałby, aby ciężary lenie statutu, 4) wybór pierw- 


na teatr szły na propagowanie 
idei „polskiej niemczyzny*), na- 
tomiast syn unikał za wszelką 
cenę wojska polskiego i o tem 
może coś więcej powiedzieć oii- 
cer ewidencyjny i P. K. U. Gru- 


szego Zarządu i Kom. Rew. 5) 
wolne wnioski. 

Celem Twa jest popieranie 
rozwoju stosunków polsko - ju- 
gosł, w zakresie objawów życia 
kulturalnego przez urządzenie 


dziądz. Nie przeszkadza to je- |"ycieczek do Jugosławii, odczy- 


dna, aby pau ten był funkcjo- 
narjuszem państwowym na po- 
czcie w Grudziądzu. 

Prezydent miasta p. Włodek 
zapisany „dobrze: w , pamięci 
nuasta Mławy i jego okolicy 
z Czasów swego tam urzędowa- 
nia podczas okupacji niemie- 
ckiej. Pan wice - prezydent Krob 
ski i cały szereg innych podo- 
pnych typów — oto przedstawi- 
cielstwo polskie polskiego Po- 
morza. 

A teraz słuchaj Polaku (a nie 
ersatz - Polaku, Niemcze) pła- 
cisz takie ogromne podatki miej 
skie? Pan Prezydent pobiera 


tów i wykładów, nawiązanie 
stosunków naukowo - litera- 
ckich i t.p, Twa takie istnieją 
już w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie i td, jak. również 
w Zagrzebiu i innych miastach 
Jugosławji — obecnie przez u- 
tworzenie T. P. J. w Toruniu 
weźmie również nasze Pomorze 


i 


kraju pracy nad kulturalnem 
zbliżeniem się z zaprzyjaźnio- 
nym nam narodem  słowiał- 
skim, który celem nawiązania 
ze swej strony łączności ducho- 
wej z Polską, w szczególności 
z Pomorzem, przysłał do Toru- 
nia przed niedawnym czasem 
swego przedstawiciela w osobie 
prof. Uniw. dr. Mleszicza. 

Liczny udział społeczeństwa 
toruńskiego w zebraniu dowie- 
dzie najdobitniej, że doniosłość 
podjętej przez Kom. Org. akcji 
znalazła u nas należyte zrozu- 
mienie. 

Podczas zebrania wygłosi p. 
dr. Zoja Kawecka, lektor języka 
serb - chorwackiego na Uniw. 
Pozn. zajiaujący odczyt o Jugo- 
sławji, ilustrowany  licznemi 
przeźroczami, nadesłanemi spe- 
cjalnie w tym celu przez posel- 
stwo jugosł. w Warszawie. 


Za iom. Organizacyjny: 
(—) prok: Bulmerincq, prezes, 


czynny udział w doniosłej dla|((—) St. ref Kruszelnicki, sekr. 


OSOBISTE. 

Znany dobrze w kołach spor- 
towych p. Aleksander Dęhicki, 
prezes sportowego Klubu „Wi- 
sła* i redaktor „Przeglądu Spor 


z miasta podobno 3 miljardy towego' z Krakowa, bawi od kil- 


mkp. miesięcznie. Pam wicepre- 
zydent około 2 miljardy mkp, 
a przeciętna maszynistka pobo- 
ry równe urzędnikowi państwo- 
wemu ze średnią rodziną, a pa- 
mowie radni i inna Klika? Nie 
dziwnego, że miasto posiadające 
zaledwie 30000 ludności ugina 
się pod ciężarem tych niebywa- 
łych płac, Wielki już czas, aby 
Polacy zrozumieli co znaczą 
dla nich rady miejskie i przy 
nowych wyborach stanęli zwar- 
tem kołem około ludzi prawdzi- 
wie po polsku myślących. 

Tymczasem czynniki kompe- 
tentne nadzorcze (M. S. We 
wnętrznych) winny wniknąć 
w gospodarkę Rady i Magistratu 
i usunąć osoby niepowołane 
nie tylko z samorządu, ale i ze 
służby państwowej, gdyż osoby 
te kompromitują naród i wywie- 
rają wpływ szkodliwy na intere- 
sy państwowe. 

O tem jednak wszystkiem sta- 
rannie milczało pismo polskie 
w Grudziądzu „Głos Pomorski”, 
wraz ze swym dyrektorem p. Po- 
szwińskim, zarzucając dopiero 
teraz złą gospodarkę N.P. R. 

„O saneta simplicitas* panie 
Dyrektorze! 

Społeczeństwo nie może już 


my w tutejszej Radzie miejskiej. [zwlekać i czeka wyjaśnień. 
TE TWORZE ATTE ET LPT TAR a TOIETW ZWALA 3 2 TRIO RZY EAC TAPECIE F E 


Nareszcie „Ołos Pomorski” wią Się do nauki 


Lepiej późno — jak nigdy. 


języka polskiego 


P% 


— Widać, że „Express 


morski“ potrzebny. 


W nr. 22 i 29 „Expressu“ 


w wprawdzie nie kupili sobie 


za 


sprawie „znęcania się nad języ-|naszą wskazówką podręcznika 


kiem polskim przez grudziądzki 
„Głos Pomorski. — miło nam 
jest donieść, że Czytelnicy tego 
pisma nareszcie będa mogli ten 
dziennik czytać 

w języku polskim. 

Jak się bowiem dowiadujemy, 
panowie redaktorzy wzięli sobie 
naprawdę do serca nasze życzli- 
we uwagi o dobrem wychowa- 
niu, które nie pozwala na kpi- 
z swych czytelników — i 


== 
= 
= 
= 
= 
== 
= 
= 


Bitety nabyémożna w księgarni „ IGNIS" 


iihmmhhmmhhmmi_ 


rzezrocza zademonstrują 


NINY 


pisowni, gramatyki i stylistyki 
polskiej, ale 
zaangażowali maturzysię 
p. Kisielewskiego celem naucze- 
nia języka polskiego 
dziennikarzy - analfabetów. 
Ciekawe tylko, 


iku dni w Toruniu w sprawach 


sportowych. 


KOMUNIKAT 
sprawie uzyskania kredytów 
w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego dla rolników Pomorza. 

Na skutek usilnych Starań 
Pomorskiej Izby Rolniczej, pod- 
jętych w interesie ciężkiego po- 
lożenia rolników pomorskich, 
nowozałożony Bank Gospodar- 
stwa Krajowego udziela z fun- 
duszów rządowych kredytów 
rolnikom na Pomorzu i w tym 
celu agendę tę powierzył Nad- 
wiślańskiemu Bankowi Rolni- 
czo-Przemysłowemu, Sp. Ake. w 
Toruniu (ul. św. Katarzyny 
nr. 10). 

Rolnicy, pragnący uzyskać 
kredyt z funduszów rządowych 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go winni na ręce Nadwiślań- 
skiego Banku Rolniezo-Przemy- 
słowego w Toruniu pod wska- 
zanym adresem wnieść indywi- 
dualne podania, w których na- 
leży odpowiedziać. na następu- 
jące pytania: 

1) Jaka wielka jest posiadłość 
w ha.starającego się o kredyt. 
Ile w tej posiadłości jest roli u- 
prawnej, ile lasów ponad 40 ha 
wieku, ile łąk i pastwisk. 

Przy dzierżawie należy podać 
również obszar z  wszystkiemi 
powyżej wymienionemi  infor- 
macjami, a oprócz tego nadmie- 
nić, na jak długo dzierżawa je- 
szcze biegnie. 

2) Ile i jaki jest obecnie na 
majątku inwentarz. 

3) Jakie są zapasy w żiemło 
płodach i-ew- innych wartoś- 
ciach handlowych. 

4) Czy i jaki przemysł należy 
do majatku, a w takim wypad- 
ku jaka jest produkcja co do 
ilości i wartości, wreszcie czy 
przemysł ten jest obecnie w 


że tego obo- |ruchu, ewent. dlaczego w ruchu 


wiązku nie podjął się sam p.lnie jest. 


Poszwiński, który ma przecież 
maturę, którą 
złożył tak niedawno. 


Maszynisty | PON 


z długoletnią praktyką na 
parostatkach poszukuję 
Mieszk. 3 pokojowe wolae 
L. Szymański 
Toruń, Żeglarska 3. 


dzielam 
oddzielnie 
lekcji pisa- 
nia na ma- 


szynaeb, stenogr. 
iksiążkowości. 


Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachowca od lat 30) 


las. 


pokój z kuthnią 


odnajmę na sezon letni 
8 klm. od Torunia, wokoło 
Glinki pow. toruński, 
Dowiedzieć się można 
w Expressie Pomorsk. 


5) Jakie na majątku 
długi hipoteczne. 

6) Jakie są zobowiązania wła- 
ściciela majątku wzgl. dzierżaw 


ciążą 


cy wobec rządu pod względem 
płatności, czy to podatków czy 
innych rat wynikających z e- 
went. umowy. 

1) Kto figurować będzie na we 
kslu jako żyrant oprócz właści- 
ciela majątku, 

8) Informacje o żyrancie win- 
ny zawierać te same odpowie- 
dzi. 

Warunki dalsze otrzymania 
kredytu są następujące: 

Kredyt udzielony zostaje na 
trzy miesiące z tem stanowczem 
zastrzeżeniem, że  prolongata 
weksla. jest absolutnie wyklu- 
czona. Z tem zastrzeżeniem na- 
leży się koniecznie liczyć, bo nie 
ma zupełnie widoków, ażeby w 
tym kierunku dało się uzyskać 
jakąkolwiek ulgę. Kredyt u- 
dzielony zostaje po stopie dy- 
skontowej 1 trzy czwarte proc. 
miesięcznie bez żadnych innych 
kosztów. 

Wniosek starającego się 9 
kredyt, zostaje definitywnie za- 
łatwiony dopiero w Dyrekcji 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go i po nadejściu stamtąd odpo- 
wiedzi, oraz przekazania pienię- 
dzy, kwota udzielona wypłaco- 
na będzie przez Nadwiślański 
Bank w Toruniu, 

Przy udzieleniu kredytu przy- 
jęto za zasadę, ażeby na osobę 
przypadło najwyżej złotych 
5000. Pomorska Izba Rolnicza. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

Dziś, w poniedziałek, 16, bm 
przedstawienia nie będzie. 

We wtorek, 17 bm., „Złoty 
wiek rycerstwa“ Ch. Marłove'a, 
znakomita sztuka świetnego an- 
gielskiego komedjopisarza, któ- 
rą grano z powodzeniem na 
wszystkich scenach  europej- 
skich, zbierała wszędzie zasłu- 
żone laury. 

Znakomity humor i głęboka 
satyra tej jedynej w swoim ro- 
dzaju komedji, malującej kary- 
katuralne rysy współczesnego 
życia, przybranej w błyskotłi- 
wość słowa i djalogu, wywołuje 
stale tak pożądaną na widowni 
atmoserę niefrasobliwej wesoło- 
ści i pogody. 

W środę, 18. bm., wielki wie- 
czór hamoru Leona Wyrwicza, 
w swoim własnym repertuarze. 


Lzyłajtie Eoss 


Ekspedycia 


Władysław Kowalski 


Toruń, św. Jerzego 66 
"Tel. 191 


najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 


kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio. 


Krowy 


na pastwiska 
łąkowe przyjmuje 
Antoniewo, 


poczta Lubicz 
Telef.: Lubicz 1 


Składaicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny: prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., 
nówy.druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłos 
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Druk rnia Robotnicza W, Pawlak i S-ka w Toruniu. 


cą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za 
czne i tabelaryczne o 500 drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od tej do l-ejiod 3-ej do 6-j. A 


Redaktor odp.: 


wyraz. Za trrmi- 
ja od 4.30. do 6-ej. 
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